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Wvc.lłO(l.-'.i oti unia dzisiejszego nakładem rechikryi trzy razy ha l\dzień, w każden W lorek, G/.warlek i Sobole zawsze w objętości przy- 
r|ajmnii'j jednego arkusza. Przedpłata dwuiniesięczńa za Listopad i Grudzień -wynosi w Tarnowie i 7Jv. 50  gr. M. K. —  dla odhierajacyoh pocztą
2 Złr. M. K. •— Przedpłata miesięczna dla odbierajiicych Gazetę w Tarnowie w biurze, rodakowi wynosi 50 gr. *M. i\. •—  Pojedyncze mmicra sprze
dają sio w biurze redake.ri po (i gr. W. K. —  Prenumerować m ożn a  w Tarnowie, w biurze rod a iwy i, w tutejszej księgarni, tudzież we wszsslkioli 
^r/odnbh poczlowvcb. Przyjmują się prywatno odezwy i ogFoszruia wszelkiego rodzaju, doniesienia literackie, księgarskie, przemysłowe i rolnicze; 
uwiadowienia tyczące się sprzed a rzy i kupna, dzier/aw, poszukiwania nauczyciclów’ urzęduiłow i t. p. za o p ł a t ą  od wiersza, -za pierwszy raz T gr. 
a za każdy następujący po 2 gr. v. 'Monecie Komvmic\juej.

D ążność soboru ruskiego.
(Dokończenie.)

D ow ód m iłości najlepszego m onatehy widz. ?qbór w udzie
lonej nęjfaskaw iij konsiylucyi, w u lżeu ip li wieśniakom przy

znanych, i w pórównaniu ju s k icj narodow ości -ąe.ws^Witkiemi 
innemi narodow ościam i ócSaHslwa, a lak sam sobór tytko 

nie p ojm u je , i*  konstytucja  jest wypływ em  ducha..ę?asu, p o
stępem , koniecznością potrzeb narodow ych  w y m sa im n . Jak 
smutna byłaby prZbszłość nasza, gdybyśm y sadzie: mieli żę 

cesarz- nas dopiero od Marca pokochał, i że cm i je g o  p o
przednicy przez ten -czas, w którym Auslrya konstvtueyi 
nte miała, bez m iłości do ‘ narodów  rządzili.

N iepodobna aby safcór nie wiedział, ze ulżenia w łoscią - 

no,n u d z ie lo n o ,1 Lył\ przedm iotem  adresów deputowanych 
polskich z dnia 18. Marca i 6. Kwietnia r. b., daje przeto 
sobór do poKnania, że należy do tycli zwadzicieti ciem nego 

ludu w n jsk iog o , którzy mu prawia, ż e lo w e  ulżenia, przy 

których w łaściciele z-ódpow iednich  praw swtlićh wieikm p o 
czyn ili ofiary, tylko rt  woli cesnna pochodzą. A gdyby w ło 
ścianie tej nauce wiaro dali, nie praejełażby ich zgroza pray." 

lój myśli, żc cesarz jed nem u  prawa w łasności od jąć, a dru
giemu iiadać*j*przeto tez na nich także dowolne ciężary nało- 

*?/£, a udzielone swobody im odebraa mdzeż!

Porównanie barcfdowosoi rwsku-j z iiineon n arodow ościa - 

woale W re  a soboru  do m iłości nie zagrzało, bo sobór 

' v‘ ć faz nadto d o b rz e j zc narodow ości ruskiej w Galicyi n ić -  

1,13. jaz^li się je j gdzie indziej jak w polskiej n a rod ow ość  

Jw ktffl będzie; czeimżc b y lib f Rusini w Galicyi, gdyby nie 
M i  Polakam i?" Aby z.łś chcfeli być teru, czera sg żydzi 
"  Poznarislućm, pb odszclepian iu  sic od Polaków  nie-m ożna 

^opuścifi. Zamiar założyciela soboru  był rozdw ojen ie naro
du w Galicyi, a sobór jest instrumentem tego dzieła; n ię ch - 

Ze sij|’ w ięc nie zapiera teg o , o czem  w szyscy w iedzą, i niech 

sy>ffh  adresów z próżnych słów  n ić składa. Dla R usinów  g a - 

^cyjskich n ic "gorszego zrobićby nitć m ożna, jak dop row a - 
ich do oddzielnej narodow ości. Wstzak wiemy, że*pruc.z 

wieśniaków i księży po w siach, którzy tylko po c.erl wiach 
ruskiego języka używali, żaden Rusin nie przyznawał się na
wet do narodow ości ruskiej, nie m ów ił ruskim językiem , 

którego sr^ w śfy d z ił, i nie znał jeg o  pisow n.. U w alano ten 

J?zyk za zepsutą polszczyznę, i każdy mająoyyeokolwifck tyl- 

0 oświaty poją ł że lepiej jH t u ż jw a ć  czystej jak zepsiitćj 

fl|SzczYzny, że w języku /.adnej literatury nie posiadającym

n iczego sin nauęzyó, i hsz polskiego i ąyka miedzi Polaka

mi obejśul sio nie m o.io,u ..jS jjfni azfMikowie soboru  nie m o 

gli się prgy  mowac-li w ruskim jeżyku w sw ojem  kole.-lnia

nych, odysw iec/w  wstrzym ać; i temuż, to soborow i m iałoby 
zależeć na !órn „ ; aby tórri'jeżyk, w  którym .żadnych p o ję ć  

w yższych nauk -wyrazić, nie n iR a in  r«zpo wszo c-hn i mi o i po 

wyzszycli nat.jtk szkqłW h zaprow adzono To byłoby tuz ! a -  
n io, jak gdyby żydzi domagali i ubiegali sic; za leni, aby 

tę ze;i aha jn iciiiczy/ing, której opi używaja, po sslutłąch za

prowadzono i w tej im wyższe nauki udzielano! Litwa, 
W ołyń  i Prdole. nierównfe w ięcej jak Galieya liezą R usi

n ów , a przecież mimo w szclk ieh . ‘ środków  pfflez cara ku 

przytłumieniu polskiej, a jw ppjen iu  im ruskiej narodow ości 

użytych, są i zawrze, elign Po.lakami. Podolm ioż wslą-zcr 
Ęzrijś Sziązary u siebie przyćmiona ^gernianizinem  narodo

w ość polika,i i kształcą swój jeżyk na czysta Polszczyznę, 

a Rusini mieliby dla przypodobani^-sie .soborow i i je g o  za

łoży cie low i, uznanemu p ro g o w i Polaków , w stecz postępow ać, 
i lak liikezemmji.-w-pii.bliczu tych wszystkich hraeyawoioh s|a- 
i R u . s i i i i  jeden  od w ieków  z Polakami stanowiący naród, 

nia -mogą yciród tęgoż nai'ód oddzjclny stanowię, i gdyby 

Jako taki stanęli, czy p red zó j,.,fzy  później w Polski zlaćF się, 
lub przestać ist?.ń'-eć musieliby. Do cz«g o  więc. sobór rusl . dą

ży, ‘ougadnąo; nie trudno.

Przy. skreśleniu tycli myśli o dążności soboru ruskiego, 
był nam now y ntjSjs tegoż ppboru jcszo/.e zagadka, ąl teżi o-  

bor tak gorliwie swe niecne zamiary wyKonująey ^ g o t o w a ł  

prędziij, jak się spodziew ać rnożna b y ło , nowy adres, p o 

dobnież jak tamtęri pod 28. Paźdz.enuka 1848. datowany- 

Co tylko kiedy, zacięta nienawd-śc^. Niemc.ąKjp rzcciw ;J :>olakoin 
w ym yśliła, en tylko jad w śoiekłęgo biórokiaty przeciw  pol

skiej narodow ości 7, siebie«-m ógł w ydaćji co  sie tylko \y czar

nej duszy wrogą,. złqś,cią i zemsta pałającej, wylądz m ogło; 

tem wszystkiem przejął, się .jsobór rujiki, 1 w takiem iłsp oso - 

bieniu u łożył drugi^swyij adr^eg. Zaprzęeżajac istnp|ć naro
du polskiego w G alicyi, odm awiając mu rozw ój własnej., n a - 

rodpwości<; poyównywając Polaków  z żydam i, jako druga plagą 
wraz z tamtemi do _z-iomi i;i'tsjdęj przybyłą, .ograniczając na

ród polski na jakąś f (m rodzino z w łaścicieli ziem skich, ich 

pełnom ocników  dzicr :aw ców , pisarzy i awanturników składa

jącą "KtęSektóra dop iero w czasie Sslatnieh rozruchów  irnie 
polskiego narodu-na siebie przybrała, kraj burzyła i pod ług 

woli swojtij go  sała; piętnując Polaków , jako ucięm iężycieli



—  3 0  —

Rusinów, którzy bez w pływu, bez sił} przez rząd odpyeliluii 

być m ieli, i znaku życia dać nie śmieli, dla tego, że Po--' 

la c fe  każdy ruch ich narodow ego życia w podejrzenie, przed' 

rządem i światem wprawiali; wystawiając Polaków  jako ucze

stników wszystkich zaburzeń we wszystkich prawie stolicach 
Europy, i to nic z mi!os'ei Ojcrzyzny i prawdziwe^ w olności, 

ale dla teg’04, źe Polak m e nauczył się pracow ać i ucżcume 

na chleb zarabiać“• przeto pow rotu daw nego państwa sw ego 

w tym tylko ^ .Iti pragnie, aby na grzbietach poddanych zbu

dow ać sobie znowu tron w ładcy ; przypisując Polakom  plan 

przywiedzenia Austryi do upadkuy,, którem u zapohiedz 

Rusini z wszelką usilnością starają się , i pragną, aby A u - 

strya na wewnątrz była silna, a n;t'£ewnatrz stanow'iśk'0 m o

carstwa pierw szego rzedli zajm ow ała, przedstawiając^nako- 

n iec, źe podział Galicyi na dwie p r o w i n c j i  ruską i mazo

wiecką je st koiiiecznogcią tak ze stanowiska narodow ego, ja 
ko i politycznego w ypływającą, i że zupełna śjjokojnośe 

w Galicyi w żaden in m S sposób  zaprowadzić^sig nie da, że 

jedyn ie  tym sposobem  odebrać s w m tń c ’ nadziej a Polakom od

budowania dawnej Polski; —  żąda-sobór ruski jak najśpieszniej- 

szegó podziału Galicyi na dwie prow ineye!
D osyć pow tórzyć if c  wyrazy adresu ,*) aby sobór święto- 

jurshi nacechomCt''piętnem wiecznej hańby! Kiedy cała prawie 

Europa powtarza w yrok historyi, że podział Polski był, i zo

staje niezatartą zbrodnią, sobór ruski pochwalając jawnie to 
zbrodnie, dom aga się now ego podziału cząstki Polski, i ob 

myśla s'rodki, aby odbudowanie Polski niem ożebnem  uczynić, 

aby d op e łn ion y T ł’a wrgikim narodzie gw ałt, został, na w ie

czną hańbę je g o  sprawców. Może się komu zdaje, że po

bór ruski p od obn ćj zbrodni narodow ej dopuszcza słę w celu 

rozw inięcia narodow ości ruskiej? Bynajmniej. O to, po n ie
szczęśliwych wypadkach Galicyjskich w  roku 1846. i zajęciu 

okręgu K rakow skiego, u łożył sobie podział ‘Galicyi na dwa 

gubernia M etlern ich^  w ychodząc z zasady: diińde et im pera ; 

a zatem wtedy, kiedy rzgd o uznaniu jakiejkolw iek innej, 
prócz niem ieckiej narodow ości wcale nie' m yślał, i pod ma

ska kosrilópobty ku zgrormanizowaniu wszystkich prowir.cyj 

dążył. Metternich wraz z obrzydłym  system em swoim upadł 

w M arcu, a gdf* Stadion, ż'a pom ocą swych doradzAów, z dó3ć 
pom yślnym skutkiem sobór św iefo -j orski zawiązał, i nnn isle- 

ryum Pillerśdorfa przekonyw ał, że podział Grdicyi na dwa 

gubernia, a właściw ie na dwie [cz ę ś c i-  -  polską i ruską— ftie 
tylko ju z  na te ffitćB a lc  koniecznie ku rozdw ojeniu Pniaków 
z Rusinami potrzebnym  jest; zajął się P illcm lo r f wykol\Cze- 

mem dzieła sw ego poprzednika. Następne? p o  PillorsMorfie 

ministeryum obawiało się, iż przez taki czyn narodow egb 
gwałtu na popularności straci, przeto złożono Gały ten pro

jekt ad acta; ale sobór sw ięto-iurski pamiętny nauk sw e g o , 

założyciela, u patrzy ł^ h w ilę , w  której nie R usinom , ale s-ine- 
mu mistrzowi przysłużyć, a tak i sw e widoki dopiąć spodzie

wa s iS  *
Zostawujac kom u innema wyjaśnienie sprzeczności adre

su z historyą i' szkodliw ych w pływ ów , jakie podział Galicyi 
na dwie prowiftfiye w (#w zględzie  plblityczhym i administra

cyjnym  wywrzJB musi, odwracam y s iecze  wstrętem  od sta

wiającego śf^ jarzed  nasze Jb czy  k r w a w e j  obrazu, gdzie w y

rodny syn iv własną matkę z letargupowstajądąsztylet topi, i wła- 

snemi rekami do grobu ją W lra cd !  ' h S.)

’) Obar.z wieczorną Gazetę "Wied. 7. dnia Id, b. rrt. lub Jutrzenkę 
>  Kr 192.

Tarnów. Prezydujący rady narodow ej Tarnowskiej otrzy

mał dnia '18. b. 111 z t u t e js z e j  urzędu obw od ow ego nastę
pujące rozporządzenie, któTć tutaj dla je g o  ważitósci nie 

w  tłomtfczeniu, oryginału n iem ieckiego dosłow nie
zam ieszczam y:

^'oiń 'tfa’rnow er k. k. K reisvorsłencr N. 20 1 9 jA . 4 . An Sr 

H ochwohlgebornfth Hofrn L eo  Ritter v. Dzwonkowski P rae- 

śjSjiclehten der Rada Narodowa obw od. in Tarnów. Ex offo.

H ocbw oblgebdrncr R itter!

Mit dem ! Absatze" der Kundm achung Sr. E scelenz des 

Herrn G om m andierenden Genferalen Freiherrn von H am m ei- 

stem von Ir. d. AJ. wom it d ie gStadt L em bcrg  in B elagerungs- 

stand yorsetzt wurde'“ ist tre r P r i v a t v e r e i n  R a d a  N a 

r o d o w a  ć e . n t r a l n a  fórm lich aufgehoben worden. D icser 

Restim m ung wurde in Lemtferg w ie 'e s  s ich -yon  selbst v e r -  

slebt, sogfeicli Folgę geleistet, indem sich dtn* genannte Y e r - 

ein auflóste. Der Deinabme R a d a  C e n t r a l n a  deulet auf 

innigen \ erband der auf dem ilachen Lande Bestchenden 

R a d y  M w o d o w e  und f i l i a l n e  mit der R a d a  c e n t r a l 

na Min; bei den óITcntlichen Verhmidlurigen der letzteren 

kamen hiefiir stets neue B elegc vctr, dass die R a d a  c e n -  

t B l n a  in Lem berg mit allen iibrigen Sfereinen diusar Art 

auf dcm  flache.11 Lande ein und dasselbeo& esam int- lnstitut 
gebild -t babe. Bei diesen Yerhaelt.nissen bin ich  mit der h. 

Laigfes Praesidial Y erordnnng vom  10. und To. 1. M. Zabl 

1 4 5 35  und 1 1509 beauftragD wurden den M ifgliedern der . 

Rada narodowa obw odow a in T a r 11 o w, so wie d *  iibri- 

gen Filialver‘einen im Krei38 zu Redeuten , dass^t sie ibr.e 

\ erein e, ais Zweuge der durch den Belagerungsstand rni- 

litaerischorseits aufgehobenen R a d a  n a r o d o w a  c e n t r a l 
na,  die m keiuem Orle des Landes ni£hr zusammentreten 

dffrf, ebenfalls fiir^aingchoben ahzusoben baben , und Leine 

Zusarnmentretung m ebr halten kónnen, und da'Śs gegen  die— 

seJben im Falle der M issbeachfung d icser W eisungen nach 
den hier m assgebenden Militirbrgesetzen verfahren w erden 

mćisste. Indem ich (len Yerbotb dieStr Privatvjjf£ein& durch 

óffentlichc Kuudm ącbung im kreise zur allgemeinen K cn nt- 
niss b r in g e , bechrc ich n iich , Euer Ilocbw oh lgcbornen  ais 

gagenw aertigen Yórsitzenden d o r R a  d a  n a r o d o w a  ( E w o -  

d ow ;M v oila ep lig  ieVon mit der A ufforderungrin  Eenntniss 

zu setzon, die Mitglieder clięąe.r im Kreise bestehenden Y e r - 
Łife  biernacb angem essen yerstaetidig&n» auf die Folgen 

einer Uibńrlretunąj die.se-s Verbots aufmerksam machen, und 

die Y ercine sogleich sebliessen zu wollen. Ich yerharre mit 

^ llk o m m e n e r  Hocbaciitung Eurer H oćb w oh lg eb orn en ferg e - 
BeiJei' D iencr Merkcl 111. p. Tarńńw 17. Noyeirfber 1818.

Cóż-^żdączy s ł o w o  m o n a r c h y ,  któucn nam zapewnił 

n a r o d o w o ś ć ,  Ićicdy u izęda krajow e'-zam iast p o  p o l s k u ,  
jak ,0  pr‘że_z_ kilka m iesiecy, czyniły, już znowu z nami p o  

n i e m i e c k u  zaezynajn k orespon dow ać? Czy od  czasu bom 

bardowania W iednia i fywowa pan starosta fflerkel, od 
uczył s?e naszej narodow ej m ow y ? Cóż znaczy s ł o w o  m o  

u a r c h y ,  któren nam uroczyście zapewnił p r a w o  s t o w a 

r z y s z e ń ,  kiedy jakiś p re z  y d  y a I e r lą  s to prawo nam w.y- 

<lzi#ra?3Gży oS czasu jiąprowadzorfij u nas w praktyee nauki 
bom birdow ania p r e z y d y a 1 e r 1 a s ma w :eksze‘ ^naczenie^jak 
wola narodu, g ł o  w e  m m o n a r c h y  stwierdzena? Czyż stan 

oblężefntt wola jcner. Ilanierstcina w edług brzmienia _^a.go 
m a n i f e s t u  na same miaśto Lw ów  ograniczony;,' w skutek 

p r e z y d i a l e r l a s u  m oże być sam owładnie n a  c a ł y  S p o 

k o j n y  n a s z  k r a j  rozciągnięty?
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Itziwńa l o g i k a  w pow yższem  rozporządzeniu : ponieważ 
rada centralna Lwowska w  skutek stanu oblęzfęnia H u ś ta  

Lwowa i w skutek kapitulacyi tegoż miasta rozwiązana, a p o 

nieważ rady obw odow e i filialne są w związku z rada c e n -  

tralną. Lw -owską, przeto rozumie sio s'amo pfzfez się, że z roz

grza n iem  rady centralnej, także rady" obw odow e i filialne 
r°z\viazane zostały!

Y\'szak pp. Flemerstein Zaleski i Merkel wiedzą zapewne, 

Ze niinLjię jeszcze We Lw ow ie zawiązała rada nar. centralna, 

u nas w Tarnowie już istniała rada obw odow a, naowczas pod 

naz\vą komitetu narodow ego. Przypuszczenie za§; jakoby rady 

°W o d o w o  były w scislym  związku z rada nar. centralną, i ja -  

k° b y jo d n o ś ó  stanowiły, jest li tylko przypuszczeniem  i to 

Przypuszczeniem  liiozasadnćm ; albowiem  rady obw odow e, co 

Sl? dotyczy spraw obw odow ych , same w sobie bez zawisłości 

rady centralnej istnieją. Z resztą jakiemże prawem skutki 

sk*wj oblężenia miasta Lw ow a na cały kraj rozciągnięte być 

lriogą, kiedy ten kraj w wypadkach we L w ow ie w  skutek 

zpra\v żołnierskich zaszłych, żadnego niemiał udziału?
I cóż wam zawiniła rada nar. Tarnowska? Czyż nie jej 

nalezy cała zasługi* że w  Tarnowie nawet w  najn ie^eśpic- 
CzniejfeZy eij chw ilach, potrafiła ciągle swoim w pływ em  w z o -  

" vy utrzywajć spokój i poczad-ek? W szak tę zasłiigę kilka— 

r°tnie radzie naszej "sam p. Merke) publicznie przyznawał. 
zy może sa lu dzie , którym sio ciągły spokoj w  Tarnowie 

S p o d o b a ,  i dla I-ego rozpędzajaW adę nar. ponieważ tylko 
° na jedna spokój i porządek utrzymać' możte ? !

O jeżeli to pow odem  tego nieprawnego k rok u , to sie bnr- 
mylicie w wag^ój ra ch u b ie*  Ustąpimy przem ocy, tutsi bez 

Publicznych posiedzeń- rady nar. potrafimy utrzmnać spokój 

'rządek ! A sejm i czas wyjaśnią do czego mamy i do ez fg o  

niainy prawa. Dopokąd nam wiec. jeszczfe w olno, pom im o 
Szelkich pocisków w rogów  naszych w ołam y do was w sp ó ł- 

y " ’atele : S p ok ojn ość! P orządek! Czujność! W ytrw ałość!—  
da sprawiedliwy! wszystko dobrze będzie !

k
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Tarnów. W  tycb dniach przewieziono pod  nieliczną, -ale 

â" s z e  w ojskow ą strażą sio kilkudziesięciu biednych naszych 
rac> w ych odźców  napowrót. ze Lw ow a ku Krakowu. Ki-ew 

w żyłach ści«na, serce czuciem  człowieka bić przestaje, 

y°brażeiiia ateistyczne Rttakują um ysł i g łow ę na w idok tych 

^ eszczpśliwyC.h. Tysiące mil kwadratowych polskiej ziemi 
°go|}Ływj01̂ v  najdroższej nam ojczyzny P o lsk i, ziemi o d -  

1 Ip021 ^ gościnnej, na której się krocie niesum iennych i n i^ ł 
. 2bich wrogów' naszych już wytuczyło i ciągle tu czy , z ie - 

I  * Ttóraby 1 jęszc.ze miliony ludzi hojnie wyżywić i uszcześli- 

^ Potrafiła,-sir/dla tych, których praojcow ie &'a tej ziemi sio 
0dSili dla* ty ch , któifży tyle. krwi za te świętą dla siebie

mi? Przelali, a ostatnia krople krwi przelać gotow i —  ta 
Zlemia 
rrjUr(

jest zamkniętą m urem , gorszym  od Chińskiego, bo 

 ̂ °m  bezw zględnej przem ocy, dla której niema nic św ię- 

nic n ietykalnego! N iew olno wam biedni rodacy na tej 

. Sze.j ziemi sp ocząć, bo przem oc bezprawa ściga was za - 
<! do bezprzeslannie od krańca do krańca, a. podły przybysz,

wasze hohaterskic^postewy, w idząc wasze .le.kccwążtihie
^szelkich niew ygód i niedostatków, w idząc wasze szlachetne 
poświęcenie się bez najm niejszego na losy okrutne szem ra- 

' pod le  i nikczem nie uraga się z w aszego przeznaczenia.
(Ha

fVt-
yoh to dla każdego, c o  na im ic człow ieka zasługuje, przy

l e l i  dniach przechodząc jed en  z prawych urzędników  tu - 

e]szeg0 Trybunału przez ulice, widzi cały przeciąg n ieszcze-

Jsliw ych  rodaków, a serce  praw ego Polaka, luboć pochodzenia 

n iem ieckiego, m ocno zabolało, —  oczy  łza wdzięczna zrosiła 

i pom yślał prawy rodak : Polak n a  sw ję j z i e m i  o b c y m ,  

na tćj z ięm i, która każdego przyjaznego ob ceg o  za swfcgo 

chętnie uznaje;, i byleby ją ? iS : swą lńnlrke czynem  uważał, 

m iędzy śwe dzieci bez wszelkiej różnicy liczy. B oże! Boże 

wielki i sprawiedliwy! czyliż tylko naród polsk i, ten lud 

Tobie zawAże wierny, niedozna nigdy Twój sprawiedliwej o -  

pieki ? —  Ze1 sciśnioneln niewym owną boleścią- seram i zamyślo
ny przychodzi ten w dzięczny syn now ej sw-$j! Ojczyzny do 

Trybunału i staje m iędzy styemi kolegam i w  urzcdzie^Patisty- 

nem Zuk Skarzewskiin, żnołabkim, Arctem i W w ic l  Baumann, 

aplikantem Trybunału; a sądząc 'źe^-Yilgę swemu sercu przy

n iesie, w  te słowa się d o ^ w y c h  kolegów  odzyw a : « co  tam 

teraz emigrantów' ze Lw ow a przejeżdża !» Na te słowa o d 

powiada aplikant W ilhelm  Baumann w języku niem ieckim , bo 

po polsku, lubo jest urzędnikiem p rzy , p o l s k i m  fcprawto^- 

wiedliw’ośći Trybunale, nie um ie: «A lle diese SpiFzbulen soli 
man ersęliiense^it Co na polskie z n B z y : «Tych  wAzy^tkich 

łotrów  trzeba w ystrzelać.» Zgroza prk’<5jęła; opow iadającego 

równie jak i przytom itegó Faustyna Zuk Skarzewskiego, a'Yylko 
ich S r o k  pełen  p og ard y , dostał si^ łw  odpow iedzi temu nik

czem nikow i, którm  jako podły przybysz pfzfez nas karmiony, 

na ifaszej ziemi nie Sędziego, bo  bez żadnego praw nego w y

kształcenia, ale raczej, jak to .Ćała publiYżność Tarnowska d o -  
dfadnie wie, pajaca odgrywające rola, Ban* sic urągać nad 

iiiusAczęściem ty ch , którzy są dziećm i tej ziemi i mają do 

mej niezaprżedąjno i nietykalne p ra w o , —  śnjię się urągać 
nad tem i, nad którenr jm  i dziki Baszkier ubolewa. I myź 
to dzieęi polskiej zienń mamy' was kochać;- rńam jpw ls sza

n ow ać, kiedy u was niema nic św ię te g o , kiedy wy ani su

mienia nie macie, ani wstydu nieznaęiód*? Śnmi odpow iedzcie 
na teg pytanie, ale pam iętajcie żŚ? jest B óg, nic m ściwy 

w praw dzie, ale sprawiedliwy, a prawa ludzkości ,ja  je g o  
prawami! —

Lwów f& .‘ Listopada. R ozchodzi się pogłoska mająca 
wiele prawdopodobieństwa^ iż Galictya ma bydź podzieloną na 

trzy gubernie'': Bukowińską, Lwowską i Krakowską; ,c*zyli, co 

do tych  ostatnich na ruską i polską, ltzącl- centralny prowin

c j i  będzie we Lwowie. Już gubernatorow ie szczególnych  g u - 
bernij mieli być-jam iann\va,ii. Tym sposobem  stanie s ić^ z a f. 

dosyć żądaniojn R usińów , oddzielenia się od Polabó\y. Lecz 
cóż się sianie z ludnością polska zamieszkała w  cyrkułach 

w schodnich?

liraków 18. Listopada. Dnia w czorajszego odbyło się w o -  
towanie ria deputow anego z okręgu III. w  miejsjje pana»Józefa 

Krzyżanowskiego'/- W ybór padł na pana : Antoniego* Zygmunta 

Helcia. Na 79 wolująjbyęh, pan Helisfl oti-z,vmał 7-i-g 'łósow .

—  Doniesienue 'urzędow e. Nr. 4 4 7 . Pow ołany rjpMtryp- 

tem w ysokiego ministeriuiaiBi; dr.ia 4. b m. do przewodnictwa 
kom .sśyi gubcrnialnej w  K rakow ie;-do której zakresu działa

nia należeć Sędą nietylko interęsśa do-teraz przez kom isa

rza rządow&go załatwiane, ale i niektóre czynngtoń; dotyczące 
sie zachodnich J $ ) ’kułó\v Galioyi, ■—  objąłem  to urzędowano 
na dniu dzisiejszym. O czćm  każdggjg; komu na t.em zależy 

zawiadamiam.
Kraków dnia 17. Listopada 1 8 4 8  j .

E t t m v e r ,  c. k. Radca nadworn>.
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, Cieszyn. j > uodnii Cieszyński z 18. Lislop. doYiosi, że 

znow u znaczny oddział huzarów z. Czech przez (PruśjS do W ę 
gier um knął, i /S t e n  oddział we środę M . b. m« koło Cie
szyna ku sw ej ojczyźnie dążył.

Berlin 15. Listopada. (3 'godz. 11. M a ło  sio odbyć P"’’

Wiedeń. Jeszcze wyrok śm ierci.shdu doraźnego i eg z e - 

kuc.ya opegoż prżez w ojsko. M&gsenhaaser, kom endant prow. 

gwardyi nar. \\bodeńskiej, przez Ministerstwo mianowany i p o 
tw ierdzony, za tq, że w czasie, ostatnich wypadków k om en d e- 

B w a l  gwaijdya nar. na szubienice .skazany, a w sk u tek  wyso

kiego ułaskawienia dnia IG. L islop . r. h. rozstrzelany zos ia f^ J

Z W iednia o niczem  gazety niepisza, jak tylko o w y ip -  

kach śmierci i egzcduicyach. I tak gaz. W ied . z 18. b.m . d o

nos znowu że^^nton i Bjeggini za podburzające m ow y , któ

rych się w  W iedniu  w jakiejsJoberay 13. b .m . dopuścił', przez 

sąd doraźny w ojskow y na szubienice skazany, a wskutek 

w y s o k i e g o  ułaskawienia dnia 17. b m. rozstrzelany został.

Austryacki K o rm p o n d e n t pisze: pod dniem 12. b. m 

W czora j znów  dwa indywidua t. j. Brauna szefa gwardyi n a - 

rodow ój i przetiiew ierczęgo ogniom istrza c. k armi:, wyrokiem  

sądu doraźnego rozstrzelano. Dzienniki zaśrSzląskic w spom i

nają o licznych egzekucyach.

W ęg rzy  tak dalece mieli popsuć wszystkie gościń ce w sw o

im kraju, że ztąd m oże wyniknąć: n iem ożność rozpoczęcia  ze 
strony Austryi kroków  w ojennych  w  tej porzferroku. Dla tego 

zamierzają pod obno ograniczyć s iS n a  otoczeniu K ie g o  kraju 

i przecięciu  wszelkich kom unikacyj. Z resztą zdaje się, że M a- 
dziary gotow i są do stawienia najonergiczniejszego oporu , i u -  
rządzają obronę kraju na wielką stopę.

siedzenie w Kolońskim ratuszu; na godzinę oznarzc »n  {>&£■ 

było okołó  9D. deputow anych, lecz wnet przT.brł oddzi^ 
w ojska, i nikomu w ięcej do ' sa l i  w ejść nie dozw olił

0  godz. 7 w w ieczór odbyło się posiedzenie zg’’0'
madzenia nar. w sali Millenia. O becnych deputowanych Iż 

230 . Po odczytaniu protokółu  prezydujaey Unnib donO?l'

W iedeńska urzędowa gazeta donosi nam znowu, że wsku

tek zajęcia W iednia przez c. k. wojska Jan Horwnl, p od p o

rucznik gwardyi, Józef Dangel szfisfigowy. pułku lles& i An

toni R j koński szeregow y pułku Nąsairy- pierwszy za czynny 
udział przy obronie W iednia, a dwajbóśtalni zą jdozerjjła ' przez 

sąd doraźny na szubienicę skazani, a w  skutek wysoktej-is&ki 

15. b. m. rozstrzelani zostali.

—  —  w ieczorna z 13. b. rn. donosi, że w Kfśrnonie
Antoni Aennelli pi'zez sad doraźny na sm ierćtekazany roz
strzelany został za to , że w czaicie rew izji znaleziono w mie
szkaniu tego n ieszczęśliw ego jeden  p isto let!

że od w czoraj oprócz licznych deputacyj, odebrał pfżesstfl 

-2 0 0 . adrcSfev różnych miast, ośw iadczających sie zifejap*' 
m adzenicm  .nar. przeciw ko rządowi. Potem  wzięto pod  obr>1'  

dy w niosek następujący: « Zgrom adzenie stanowi, że ruin1'

slgryum nie: ma prawa. pobierania podatków , dopóki ninKU 

sze postanowienie przez zgrom adzenie narodowe, zniesim1' 
nie zostanie.»

W  czasie rozpraw nad tym w nioskiem , ujizano* pa) 

drzwiach kilku oficerów , pod oficerów  i żołn ierz-, z bronią 

w  pakunku. ..Gniew i ob t;«eriie  pow szM hnc. Po przvw r6ce»™  
spokojności, zbliżył sic dow id zea  oddziału do p rezyduj;Cfr'  

go i pow iedział: Mam rozkaz zawezwać^zgrom adzenie do 

zejścia się. Na zapytan ie^od  kogó  taki rozkaz, odrzekł otr  
cer: Rozkaz ten odebrałem  z ust jen. W ra n ge l, ale na pi^ 
mio wydaej-nii go nic chgiał. W ezwaniu oficera do do&Cjjl 

w olnego rozejścia sic nikt zadosyć uczynić nie ebei.ri. P cr 

putawany Hess odu /iera Srslążkę orderow a i rzucp-,ja o b a l  
rowi pod nogi m ów iąc: Nie chcę w ięce j nosić orderu d*' 

n ego mi przez, króla, który na podobno łotrnwslwąjjzezwal 

Każcie ‘ strzelać do nas, w ola inny deputowany, ab, baniebi'.1 

czyn w zupełności dokonany został. Gdy się uciszyło w z& ijl 

madzeniu, podał prezydujaey pod  gipsowanie wniosek w z g l®  

dem niepłtjfieniii podatków, któren prawie jed nogłośn ie  pfsff] 
jęto . O godz j) . zamknął prezes jiosiedzenie, z-zastrzeżenn'1'1 

zwołania go każdej chwili.

Wiadomości zagraniczne.
Lipsk Listopada. Na wiadom ość, o rozstrzelaniu R o 

berta Blutn, zgromadzała się natychmiast tutejsza rada miejska 

i na w niosek Brockhausa postanowiła w ystosow ać adres do m i- 
nisteryum , by  natychmiast odw oła ło  posła  Saskiego w  W iedniu , 
aby się tenże usprawiedliw ił z sw ego b iernego postępowania. 

W czora j w ieczór odbyło  się z tegoż pow od u  wielkie zgrom a

dzenie ludu, po którego rozejściu  się , tłum y ludu zebrały si“  
p od  dom em  tutejszego konsula auslryackicgo, i w śród krzy

ków  i wyrzekań zrzuciły herb konsulatu, i zaniósłszy na rynek 
porąbały go.

Dzisiaj odbyła się wielka uroczystość pogrzebow a za R o

berta Bluma.

l i i o e l i y .  Paryż* I I . Listopada. Układy w spraW 

w łoskiej zawiązane zostały nanow o. P.Bastide uwnżającJęhwit 
przywrócenia cesarskiej pow ągl w  W iedniu  za sposobna 

wznowienia negocyaeyi przerwanej rew olu cją  ausłryacką, ** 

pytał Lofrcla Palmerston czy chce takowe dalćj prowauzi 

Lord Palm erston przyjął p rop ozyc ją . W iadom o że w ćh '% 
zawieszenia układów  spierano się o m ie jS e  gdziebc m ór 

być kongres zwołanym. Rzad franeuz.fi proponow ał Rzyi 

Rząd angielski oświadcza dziś, źe gdy stosunki dyplomatyce* 

m iedzy stolicą apostolską a gabinetem  S. James jek jczc  n 

są urzedow nie zawiazane, irgaża to m iejsce za niesłosó.W1’ 

do odbycia kongresu i proponuje RitncIIo. Rząd francuz11' 

nie ma_nic przeciw ko tem u, zdaje się w iec że sprawa w łosP  
załatwiać się będziłę w stolicy belgijskiej. (Ind. R e lgś  1  

P od ług dziennika Momłcur du soir, Anglia, Rossya i Frai 

oya zgodziły sic. co do rozwiązania kwestyi śyeylijskiej. 
rząd ncapolifański jak i sycylijski w innygzezw olić na pewfl' 

koncessyc, jakich wzajomny krajów  tych interes w ym aga' 
—  , SfoeĄtateur du. Midi donosi co  następuję: Udzieło'

nam list od  «pspbv wielkie w pływy m a ją ce j, z w iadom oś#1 

ż,e Karol Albert sardyński przyjął koronę sycylijską dla. jg j f  
sw ego księcia Genuy, i że lord Palm srston nie wacha s1, 

na to zezwolić.

Redaktor odpowiedzialny i nakładcą,

Itkarol W ilczy ń sk i.

W  TARNOW IE, drukiem Minka & Sehm iedehausena, dzierżaw ców  drukarni J. Karnstaedta.


